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U r z ą d  m u n icy p a ln y  miasta s to łecznego W a r­
sza w y  podał do wiadomości publicznej dla za- 
s łon ien ia  handlujących bydłem , skórami, sirr-  
cią i tym podobnemi artykułami, od strat i m i-  
trężenia czasu; iż rejcncja królew sko-nruska w  
K ró lew c u  z powodu okazania się zarazy na b y ­
dło w  n iek tó ry y h  gubcrnjach rossyjskich i oko­
licach królestwa, postanowiła zamknąć granicę  
od Mcm la, czyli Kłajpedy, do Nejdenburga, c zy ­
l i  N ib o r k a ,  na w prow ad zen ie  bydła i innych  
przedm iotów  przyjmujących zarazę.

P o n o w io n y  został daw niejszy  zakaz nosze-  \  
nia po ulicach i domach tow ard w n a  s p r z e d a ż .  
Oflicjalisci po licyjn i otrzym ali polecenie are­
sztowania wraz z  towarami osób, ktdrcby prze­
ciw' temu rozporządzeniu postępowały.

W  w ilją  N o w e g o  R oku dany będzie bal w  
sali resursy kupieckiej. C złon kow ie  otrzym y­
wać mogą b ile ty  od g o d z in y  1 0  zrana do 4 po 
p o łu d n iu ,  nie ty lk o  dla s iebie, ale  także dla 
sw oich  familji, to jest, dla żon}', dzieci i bra- 
ci niclctnicJi/ c z ło n k o w ie ;komitetu i represser]- 
tanci mogą wydawać as.syg„acje na bilety , dła  
w ojskow ych , dam i cudzoziem ców. Obszer­
niejszą wiadomość pow ziąć  można w  sali r e ­
sursowej.

O i le  P recioza  rzeczą a m ian ow ic ie  muzyką  
i  w ysłow ien iem  w yżej  stoi nad za le ty  Chłopa, 
o  ty le  jej odm o w io  u o zalet Wystawności; przy­
najmniej pierwsza dekoracja w  p ierw szy m  ak­

cie  pow in n ab y  znaleśc miejsce w  jakowym eme­
rytalnym składzie. Uczta u Granda hiszpań^ 
skiego w ostatnim akcie była bardzo skromna; 
zapew ne przesadzona arystokracja d ozw oliła  
mu ty lko  parę dam zaprosić ,  a lboliteż damy  
znudzone niemą zabaw ą, w o la ły  bawić się,  
na teatrze Rozm aitości. T ą  drogą T eatr  N a ­
ro d ow y  postępując może na konsumpcję zacho­
rować. P ryn cy p a ln e  role  grane b y ły  jak z a ­
w sze  w yb orn ie .  Pan, Piasecki naw et obok P. 
Kurpińskićj i Panny Kuczkowskiej ściąga! uw a­
gę bardzo szczęśiiwem oddaniem miejsc g łó ­
w nych .

T y ło  jest osób zasm uconych chorobą jaką 
z ło żon y  został znakom ity  lekarz D r .  Malrz  
którego ty le  zalet .um ysłow ych i m oralnych od­
znacza, żc zapew ne przyjemną rzecz czyte ln ikom  
naszym u c z y n io n y  donosząc że w  tym momen­
c ie  żadne mu niebezpieczeństwo nie grozi.

N ajwyższa kornmissja cxaminacyjna udzieliła  
św iadectw o zdolności do spraw owania urzędu  
budow niczego  trzeciej klassy  panu Józefowi  
L e s io w i ,  a podobne św iadectw o zdolności do 
sprawowania urzędów sądowych 3cirj klassy P .  
Jakóbowi Strzcszcwskicm n, Ignacemu Brusze-  
wskicinn, i T om aszow i N ow akow skiem u.

W e d łu g  dotąd ogłoszonych z a , J o w i e d z e ń  i 
prospektów w ychodzić  będą w r. p- >83o nastę­
pujące pisma perjodyczne w jeżyku polskim.

a) W  k ró le s tw ie  p o l s k i e m  w W arszawies  
i )  Gazeta W arszaw ska aj Gazeta kores. warsr
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3 )  K n r j e r  W a r s z a w .  4)  G a z e t a  P o l .  5)  D z i e n ­
n i k  P o w s z e c h n y .  6 )  K u r j e r  P o l s k i .  j )  P a m i ę t n i k  
u m i e j ę t n o ś c i  c z y s t y c h  i  s t o s o w a n y c h .  8 )  P a m i ę ­
t n i k  d l a  p ł c i  p i ę k n e j .  9 )  P a m i ę t n i k  l e k a r s k i ,  10) 
S y l w a n .  1 1 )  D e k a m e r o n  p o l s k i .  12) Z b i ó r  p o ­
d r ó ż y .  i 3 ) Z i e m o m y s l .  i 4 ) S ł o w i a n i n .  i 5j  M o ­
t y l .  1 6 )  W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .  1 7 )  B i b l j o t e k a  

k u p i e c k a .  1 8 )  D z i e n n i k  d l a d z i e c i .  i g j  I z y s p o l ­
s k a .  2 0 )  P i a s t .  2 1 )  T h e m i s .  2 2 )  P a m i ę t n i k  S a n ­
d o m i e r s k i ;  o p r ó c z  t e g o  w y c h o d z i  w  k r ó l e s t w i e  
p o l s k i e m  o s t n  d z i e n n i k ó w  u r z ę d o w y c h  t o  j e s t  
\ v  k a ż d e m  w o j e w ó d z t w i e  j e d e n .  Z  t y c h  m a z o ­
w i e c k i  o d z n a c z a  s i ę  j a s n y m  s t y l e m  r e s k r y p t ó w  
k o m m i s s j i  w o j e w ó d z k i e j  a  P ł o c k i  n i e k i e d y  u -  
m i e s z c z a  w i a d o m o ś c i  n a u k o w e  r o l n i c z e w c z e m  

g o d z i e n  a b y  g o  i n n e  n a ś l a d o w a ł y .  O g ó ł e m  p i s m  
p e r j o d y c z n y c h  w  k r ó l e s t w i e  p o l s k i e m  j e s t  3o .

b) W  c z ę ś c i a c h  d a w n e j  P o l s k i :  w  K r a k o w i e  
1 )  G o n i e c  k r a k o w s k i .  2 )  G a z e t a  k r a k o w s k a .  3)  
D z i e n n i k  o g r o d n i c z y .  4 ) R o z m a i t o ś c i  n a u k o w e .  
5)  D z i e n n i k  r z ą d o w y .  6 )  W a n d a  t y g o d n i k  m ó d .  
W  P o z n a n i u ,  i )  G a z e t a  W .  X i e z t w a  P o z n a ń ­
s k i e g o .  W e  L w o w i e :  1 )  G a z e t a  l w o w s k a .  2 )  
R o z m a i t o ś c i .  3 ) G a z e t a  o g r o d n i c z a .  W  W i l ­
n i e :  1 )  D z i e n n i k  W i l e ń s k i .  2 )  K u r j e r  l i t e w s k i .  
D z i e n n i k i  r z ą d o w e  w  P o z n a n i u ,  B y d g o s z c z y  i  
T o r u n i u .

c )  W  P e t e r s b u r g  u .  1 )  T y g o d n i k  p e t e r s b u r g -  
s k i .

R a z e m  p r z e t o  w s z y s t k i c h  p i s m  p e r j o d y c z t i y c ł r  
p o l s k i c h  w  r .  i 83o  b ę d z i e  c z t e r d z i e ś c i  s z e ś ć .

— G a z e ta  P o z n a ń s k a  u m ie śc i ła  n a s tę p u ją c y  w iersz  
ż a ło b n y  z  p o w o d u  z g o n u  a r c y b i s k u p a  p o z n a ń s k ie g o :  

S ły s z y c ie  p rze raź l iw e  , g lu r h e  d z w o n ó w  s t e k i !
T o  z gon  g ło sz ą !  — N ie s te ty !  —  Z gon  a r c y k a p ła n a !  
S ły szy c ie / ,  t a k ż e  ludu  p lą c z  rzew ny i j ę k i !
T o  po nim , bo u t r a c i ł  o jca  sw ego, pana!

O ! Żalu! o b o le ś c i ! O ! t y  śmierci s ro g a  !
J a k  (lot kl i w ‘yn i cios3’ śm ier te ln ików  godz isz  !
1’a t r z a j ,  to tw o je  d z i d o , to o f iara  d r o g a !
Z  k tó r e j  d u sz ę  w y r w a ła ś  , w św ia t  inny  u w o d z is z  1 

S ta ło  s i ę !g d y  te k  e h '■!e ly  n iezg lęb n e  w y r o k i ! 
L e c z  cóż z o s ie ro c ia ly m  t e r a z  ludem będzie  f

K tó re g o  żal po ż e ra  i s m u te k  g ł ę b o k i ,
A ję k  nie u tu lo n y  ro z le g a  się w s zęd z ie  !

Ł z y  m u  ty lk o  z o s t a ł y  n a  u lgę  b o l e ś c i !
P ł a c z  więc c ie rp iąca  ludzkość! P ła c z  d u c h o w n y  stanie ' 
N a  odg łos  t a k  okropne j  , n iespodz iane j  w ie ś c i ,  
P ła c z c i e  o b y  w a te łe  ! P ła c z c i e  ch rześc jan ie .

N ie m a s z  go!  R u n ą ł  kolos!  Z n im  n a d z ie ja  p a d ł a ! 
K t ó r a  dusze  cno t l iw e  j e s z c z e  p o c ie s z a ła ,  
N a s t r a t e t a k  o g r o m n ą ,  z a w i ś ć s a m a  zb la d ła !
B o  i t a  cno tom  jego  ho łd  w in n y  s k ła d a ła .

J u z  to d ru g ieg o  m ęża  n a ród  polski t r a c i ,
”  k ró le s tw ie  P ry m a s  s k o n a ł , t u  W olick i  g in ie  ! 
O p łak u jc ie  sw oję ,  dzielcie  s t r a tę  b r a c i ,
B o  pam ięć  cnó t  ty c h  m ężów  n ig d y  nie  przem in ie  s 

O d p o c z y w a jc ie  w B ogu  pośw ięcone  cienie!
A ai”  !l a S r0(ł a  cnó t  w a«zych!T am  c h w a ta  bez  miary!  
1 uscic nam  zos taw il i  : żal i u d rę c z e n ie ,  
l a m  k o sz tu jc ie  ow o c ó w  św iętej  naszej  w i a r y !

T a d e u s z  K ra le w sk i .  
C h o ro b a  JW .  W olick iego  b y ł a  p u c h l in a  w o d n a  w  

p ie rs iach  , z  os łab ien iem  p lu c i  febrą .  E x p o r t a c j a  z w ło k  
je g o  o d b y ł a  się w P o z n a n iu  d. 27 g ru d n ia  z  w ie lk ą  
o k a z a ło ś c ią .

( A r t .  n ad . )  C z y n ią c  z a d o s y ć  p o w s z e c h n e m u  ż ą ­
d a n iu  ob jaw io n em u  k i lk u k ro tn ie  w  p ism ac h  pub l icz -  
n y c h , d o ło ż y łe m  wszelk iego  s t a r a n i a ,  a b y  p iosnkę 
O Ż o ł n i e r z u ,  po dz iśdz ień  j e s zcze  b r z m ią c ą  w  us ta ch  
Aviesniakow n a s z \  ch  o bc iążonych  la ty  , w  z upe łnośc i  
p r z e d s t a w ić ;  j e s t  ona  nas tępu jące j  o sn o w y  :

P o d  K am ieńcem , pod P od o lsk iem  ,
Sto i  h e tm a n  z sw ojem  w ojsk iem  ,
W  k o t ły ,  b ę b n y  z a b ę b n i l i ,
N a  w o jenkę  o trąb ili .
S ta r s z a  s io s t ra  k o n ia  d a ł a ,
P r a w ą  r ą c z k ą  miecz  podała ,
R z e w n ie  sob ie  z a p ła k a ła .
N ie p la c z  , n iep lucz  sios tro  b r a ta ,
P r z y j e d z i e  on za  t r z y  lata-  
Id z ie  żo łn ie rz  borem lasem  
P r z y m ie r a j ą c  <j;lodu czasem  ,
1 r z a  żo łn ierza  p o ża ło w ać  ,
Ch leba  soli  n a ład o w ać ,
B o  choc żołn ierz  o b s z a r p a n y ,
P rz ec ież  idzie  m ię d z y  p a n y  ,
S u k n ia  na nim nie b la k u je  ,
W ia t r  d z iu ra m i  w y la tu je .
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Nie wyszło roczek po lto ra ,
Juz żołnierze idą z pola,
Kłaniam , kłaniam ichmosciowie ,
Widzieliście brata w wojnie?
Zginął , zginął w pierwszym leeie ,
Już go widzieć nie będziecie ,
L e ż y , leży w szczerem polu ,
T rzym a główkę na kamieniu ,
A prawą nogę w strzemieniu ,
Konik jego wedle niego,
Grzebie nóżką, żałuje go.
Kiedym ja  miał swego p an a ,
Tom ja  jadał gołe ziarna ,
Teraz nie mam sieczki, słomy,
Objadły mnie kruki, wrony.
Lepsza w domu kapuścina,
Jak  na wojnie kurczęcina ,
Lepszy w domu głąb kapusty ,
N iżna wojnie kapłon tłusty  
Bo na wojnie kule le ją ,
Nie pod jednym nogi mdleją ,
Bo na wojnie szable kruszą,
Niejeden sie żegna z duszą.
Am en, am en, niech się stanie,
Zachowaj nas Chryste Panie,
Głodu , pow ietrzni wojny,
A racz nam dać wiek spokojny.

P: K . . . .  ski Oby w. Woj. Sand.
i \  w.) S ły n n a  od  la t  k ilk u  sp raw a  o p rz y ­

w ró c e n ie  O rd y n a c ji M y szk o w sk ich ’, zajm ując 
s i ln ie  n a ró d  ca ły , o trzy m a ła  w  dw ó ch  sądach  
k ra jo w y c h ,  dw a sp rzeczn e  z u p e łn ie  w y ro k i- 
N im  w ięc ta  sp ra w a  ty le  w ażn a , p rz y jd z ie  pod 
ro z p o z n a n ie  na jw yższego  sądu , n ie  bez k o rz y ­
ści zap ew n e  d la  w te lu , n ie  bez m ocnego  za­
lepia w sz y s tk ic h  ziom ków  , c z y ta n o b y  w  ty m  
n rz c d m io c ie  zd an ie  T h e n n d y  P o lsk ie j. O  te n  
w iec w y ro k  zasądow y , o te n  w y ro k  l i te i a c k i ,  
śm iało u p ra sz a  red ak c ję  T h e m id y  P o ls k ie j w ie ­
lu ,  k tó ry c h  ta  sp ra w a  obchodzi. V.  G .

(A . n.)  W  je d n e m  z p ism  w arsz a w sk ic h  d o ­
n ies ion o ,  że  z kości może być  w y c ią g a n y  b u -  
ljon , c zy li  ta k  naz w a n a  G ela tyn a  i że ta k o w ą  
G e la ty n e  w W a r s z a w i e  już  w y rab ia ją ;  do tego  
jeszcze m o ż n a  dodać, że w s ło w n ik u  te c h n o lo ­
gicznym.- N o u v e a u  D ic lio n n a ire  U niver sal des  
°arts, et m etiers, k tó r y  j e s t  na jnow szem  i n a j -  
k o m p le tn ie jszem  d z ie łem  tego  rodza ju ,  je s t  d o ­
n ies ione : że  P a n  G im b e r n a t  ro b iąc  dośw iadcze­
n ie  z kośćmi M a m u ta  i  S ło n ia  S y b ir sk ie g o  
("które to  zw ie rzę ta  p od łu g  P a n a  C u v ie r  w ię ­
cej ju ż  jak  p rz e d  c z te ro - ty s ię c a m i la t  żyć  p r z e ­
sta ły )  o t r z y m a ł  b u l jo n  ta k  d o b r y  jak  z kości 
św ieży ch .  Jed zo n o  go n a  ob iedz ie  u  p r e f e k t a  
w  S t r a s b u r g u ,  gdzie  z a p e w n e  p i e r w s z y j r a z 'w  
n a sz y m  w ie k u  ż y w io n o  się z w ie rzę tam i k t ó r e  
jeszcze p rz e d  p o top em  ży ły .  P ra w d a ,  że  kości 
zo s taw io n e  n a  p o w ie rz c h n i  z iem i i  w y s ta w io ­
n e  n a  zm iany  p o w ie t r z a  i dz ia łan ie  słońca p rę ­
dzej się rozk łada ją ,  o raz  że P a n  G i m b e r n a t  
o t r z y m a ł  ty lk o  sześć p ro c e n tu  z kości M a m u ta ,  
g d y  ty m  czasem z kości św ieżych  dw anaście  do 
p ię tnaśc ie  p r o c e n t u ,  b n l jo n u  m o żn a  o trzy m ać .  
J e d n a k  te  do św iadczen ia  są w ażn e  i zas ługu ją  na  
uwagę.
— (A. n .J  C ie k a w y  by łem  zw iedzie  łaźnię  p a rn ą  
p r z y  u l i c y  P o k o rn e j  p rzez  p an ią  S ee l ig m an n  
o tw a r tą ,  o czem nas K u r j e r  W C P .  zaw iado m ił ,  
w  n adz ie i ,  że może będzie  p o rz ą d n ie js z ą  i  w y ­
godniejszą od d o ty c h c z a so w y c h  łaźn i  w  s to l icy .  
\V  is toc ie  n ie  o m y li łem  się, i  lu b o  n ie  b y łe m  
p r z y g o to w a n y  do k ą p ie l i ,  w szed łem  do n ie j  z 
p ra \v d z iw ą  rozkoszą .

Je s t  to  u  nas p i e r w s z y  z a k ł a d  n a  w zo r  p e -  
t e r sb u rg s k ic l i  i b e r l iń sk ic h  łaźn i  p a rn y c h .  
Czystość w  n a jw y ż s z y m  s topn iu ,  p o łączo na  z  
z u p e łn ą  do  sp o c z y n k u  przyjem nośc ią  i  w y g o d ą .  
U s łu g a  sp ieszna , b ie l izna  p o rz ą d n a ,  ła z ie n n ic y  
p o rz ą d n ie  u b r a n i  i  zręczni,  p o d w y ż sz a ją  chęc 
n a p a rz a n ia  się i  u ż y w an ia  tego d o b ro c z y n n e g o
dla zd ro w ia  ś rodka. .

P o d z ia ł  z a k ł a d u , zas ługuje  n a  szczegółów*
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opisanie: W c h o d z i  s ię  n a p r z ó d  d o  o b s z e r n e g o  
p o k o j u  p r z e z n a c z o n e g o  d l a  s ł u ż ą c y c h ,  z te g o  d o  
p o  o ju  ba\v]<(Inego, d a le j  d o  s a l o n u  s p o c z y n k o -  
vrogo  c a ł k o w i c i e  w y s ł a n e g o  s u k n e m  z i c l o n e m ,  
O b e jm u ją c e g o  w s z y s tk o ,  co  t v l k o  d o  w y g o d n e ­
g o  s p o c z y n k u  n a le ż y ,  p r z y  „ im  j e s t  s p o c z y n k o ­
w y  p o k o i k  r o w n . c z  s u k n e m  z ie lo n e . , ,  c ą l h o w i -  
c ic  w y s ł a n y ,  a o b o k  n ie g o  g a b in e t .  Z  p o k o i k u
* po  c z y  i, ko  we g o w c h o d z i  sie  d o  p i e r w s z e j  i z b y  
' t a z i r n n e j  c z y s t o  w y m y t e j ,  s t o s o w n i e  o g r z a ­
n e j  i oput rz.o n r j  w  k r o p i e l n i ę .  Z  t e j  d n n i e r o  
'  \v. s z ó s t y m  o d d z i a l e  w s t ę p u j e  się  d o  ł a ­
c n i ,  k t ó r e j ,  w n o s z ą c  z t eg o c o j u ż  w i d z i a ł e m ,  b y ­
ł e m  nad::  w y c z a j  i , , e  c i e k a w y .  Z a d a ł e m  w s z y -
•  t h o  p i ę k n i e ,  w s z y s t k o  b a r d z o  w y g o d n i e  u r z ą ­
d z o n e  ł a w k i  s t o p n i o w e  o b s z e r n e  a le  sz k o d a  i c  
c a m ia s t  k o l o r u  in a c l io n io w e g o  „ i e  są  białe-  to  
p o d w y ż s z y ł o b y ,  w z o r o w ą  c zy s to ś ć  c a łe g o  ’z a -  
k  a d u  , p o s ł u ż y ł o b y  d o  o d b i ja n i a  ś w ia t ła  w  p o -  
r z e  w i e c z o r n e j ;  ś e . a n y  t a k ż e  p o w i n n y b v  b y ć
i k H w  ś !  ' . 'P ' f k s z e m e  g u s to w i"  i t r o -

. , sam t7 "  h . ś c c i c ł k i  g d v ż  j a k  s ły sz a łe m
m a ją  h y c  z a p r o w a d z o n e  n a w e t  j e s i o n o w e  ł a w k i  
7  c i n i o m c t r  o k a z u j ą c y  s to p ie ń  c ie p ł a  j e s t  b a r d z o
Z  .t c “ . m , 7 * r 11 1IJ z .Vdat„y „ a  k t ó r y m  z r e c z n !  
l a z i e n  „ c y  d o b r z e  s , e  z na ją .  S nf i t  o j p o n ą n m h  
b  t y  z a s ł a n i a  n a p a r z a j ą c y c h  s ie  o d  „ k r o p o vvvcl,
k r o p i ,  k t ó r e  w „ , „ y c h  ł a ź n i a c h  s p a d a j ą  i u i e -  
m i ł o s i e r n i e  az  d o  b o n , I d ó w  c ia ło  p a r z ą  i „ r?  
t z c z ą .  P i c e  w  tej  ł a ź n i  j e s t  k a f l a n ^ w e s y n ą t r z '

t w a ^ o  d ń d i n ^ ^
L ic  w i - ł c  f e d d s p r x ^ i

^ z / ^ p ^
p ł o w y .  W s z y s t k o  z r o b i o n o  , 2 , 2  - " t h l r x c m c  
l ę ł n i e ,  i n a  s t a n  z d r o w i a  wz «l ed i  . ' h ' 1' 0’ l * " ) '0'  
b .  n i e  w i ś l a n a ,  a ł ,  d o  ł s ź u ^ l f c  o d
części  m i n e r a l n y c h  i a l k a l i c z n y c h ,  -, ,Y c i ó p ł i -  

j z l lPL' ł n i e  c e l o w i  o d p o w i a d a  od i t n
w l a t u  i u C i ep l ik  s r a  g ł ó w n ą  r o l ę  a w o d a  w n i m

c z n i e ' e z y ^ 3 ™  ^ ł a d e v y f , J u i  j e s t  c h ę t n i -

jy aa jL jH E t,-pod ło gę ,  c ał ą  s u k , ,  30-s^ ' O g ą  p i z o c h o d z i  n a  
h ę  na  m a t e r a c n  w ł  !«!o ‘ , , , 0? e
o t a c z a  go c zy s t o ś ć  n * " • lłl cz3'sfy i11 1 m i ę k k i m ;
p o r a c j V ^ z a s t o ™ e l o ' V w ' T  d[,.b r *°  ,do
ty c l i  n i c p r s y j e , , , ,  j? '  . ” *"3r P  s t  od  r o z m a i -
c y c h  się  z a 2 ! a r o ^ a u v ^  !' ^  U\v i j aH *
n a  p o d ło g ę  m y d ło  z li ’ i ,'VIPli!V ' k u c a j ą c y c h  
i d y n i  z g a łg a u ó w  |
i n  i w  b a ń k a c h ,  i k r e  ‘ J L’> <!° *;lP‘‘J i n c m a  p r ó -  
p o d lo d z i* , n i e  r a ż ą  t u  2 ' " "  s3c z a c a  s ię  no 
p r z y j e m n e j  w o n i ,  bo  tn  , , le . *P,'n " ’ia ją  m e -  
źni", a n i  w  p o k o ja c h  ła z ie u m ,v 'c h  ‘Ua’ a u i  ' v , a “

is&ssu -̂t£3sgm
ł a c h  l e k a r s k i c h ,  a b y  c h o r o b y  s k o n ' i c ' n  
n a r o d ó w  k t ó r e  u ż y w a j ą  r e g u l a r n i e  ^
ł a ź n ia c h ,  b y ł y  tak czę s te  jak „  J,"ś 
m a  sa m o  r o z n t  s .ę  od  W sc h o d n ie g o  7 .  ś 
j e d n a k ż e  t r z e b a ,  że  n a p a r z e n i a  0 '  f " z y z n a ć  
p o c i e r a n i e  t a k  n a z w a n e m i  ** C<*
j io r y  o t w i e r a ,  w y p r o w a d z a  ' " c n .n i ,  d z i e l n i e  
s k ó r n e  w i lg o c i e  i bie<r k r w i  0 "a|di!al ^ e,c*s ię 2“ '

W  ł a ź n i  p a n i  S e o l i” m ...1M IH,dcr o ż y w ia ,  
w z m i a n k i  b u f e f d o b r / c  ?1~ , S Y ,<-St t f lk i a  
t e  i  d o b r e  n a p o je ,  °  h ^ P ^ z o n y  w r o z .n a i -  
tn ieć  po  k ą p i e l i  dosfco.,  ,  ? P * m o ż n a  t n
z b i . l j o n c m  l i l izan k e  d  3 l,a r o *Sr » n i e  r o s o t  
b u f e t , ,  i o p ró c z  tern, XaJ ro^ y  « .  O p r ó c *  
j e s t  j e s z c z e  zabnfV t , .  * cO o p isa łe rp ,
p o k o j  z a p p a r a t e m  r  ' "• J ”Y s,d o n i k  , za  n i in
p r z e d  ł a ź ń i ą i l J  p o k o i k

* £ W a“ ".i'* ‘ porządni“ 1
u rdz i» niską cenę w stosunku  tak W
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n t o w n e g o  u rzą d z en ia ,  m ożna z d ro w ie  p o k rz e ­
pić i u m y s ł  ro zw ese l ić ,  a w łaścicielka zechce  
z a p e w n e  p o w ięk szać  p rzy jem nośc i tego zak ła ­
d u  jak iem  pisuicm perjn dy cznem .

N ie c h a j  wiec p rz y w d z ie ją  in n ą  b a rw ę  łaźnio  
łiad w iś lane ,  n ie c h  się p rze jrzą  ieh w łaściciele W 
p o rz ą d k u  i czystości , jaką  fn w każdym  z a k ą t ­
k u  w idz ieć  można. N iech a j  dla w łasnego  i n ­
t e r e s u  naśladują  po rządek  i czystość tego m ie j ­
sca, będące ko n ieczn ym  w a ru n k ie m  p o w o d z e ­
n ia  po m yś ln ego  tak ich  zakładów'.
— R edakc ja  K u r je r a  Polsk iego  o trzy m a ła  p ismo 
P a n a  J. \V . zap y tu jące ,  czy  m ożna p re n u m e ro ­
w ać  D ebam erona  P o lsk ieg o  k w a r ta ln ie .  Z as ią -  
gnęliśm y w  tej m ie rze  w iadom ości od w ydaw cy 
teg o  d z ie n n ik a  i u w iad o tn iam y  Pana J. VV\ . że 
o d  woli p r e n u m e ru ją c y c h  za leży  płacić k w a r ta l ­
n i e  po z!, 12 , lu b  ro ż n ie  złp. 48 za D ckam e- 
f o n a  Polsk iego . Z  in n y c h  uw ag  P. J . W .  r e ­
dakcja  będzie  ko rzys ta ła .

Z a p o ls k ie  obligacje  u d z ia ło w e  płacono w  
H a m b u r g u  d. 22 g ru d n ia :  z te rm in e m  na 1 s ty ­
cznia  po 1111 do 112, z te rm in e m  na 1 m arca po 113 

Poezje Alexandra Chodźki w  Petersburga druko­
w a n e , są do sprzedania w głównym kantorze Kurjera 
Polskiego, po zip. 10 na piękniejszym, po zł. 6 gC- 
Ha pośledniejszym papierze.

Wczoraj wyciągnięto z kola następująco Nnrnera t 
17. 5 f  I ł  36. 38.

Dnia ‘37 b. nr. wprowadzono przez rogatki w a m .  
ł prag. żyta kor. _ 8; pszenicy 4 kor.; gro­
chu — kor.; gryki — k . ; jęczmienia 24 korcy; 
owsa 43 k . ; siana 32 fur; słomy 23 fur ; drze­
wa 1 ‘2 fur; węgli 8 fur; ma hi-, pszennej — kor.;, 
żytniej — kor.; haszy-, gryczanej — kor>. jęczm.
— kor.; wołów sztuk I; cieląt 9* wieprzy !• 
baranów — ; drobiu — ; masła funtów 500 ; sio-’ 
piny połci tO; piwa becz.— gorzałki gar. -»-;jaj k..

sera szt. 6!l.
P hgieclta li do W a r te m y .  — Osikowskj. Piotr 7, 

Łowicza; Zagorski Karol z  Kalisza; Komorowski 
Erazm  z  Wilna; Zabłocki Karol 7. Wilna 5 A d e łso h n  
lakób kupiec ' z Róssji ; Kułakowski Karol Z Urodna,
_ D/.U zimna fifofini 12
TR.ITR NA BODO WT. Komcdja Siąpłoc

D o n o s z ą  z O d e ssy ,  pod  d. 5 g ru d n ia ,  źa  w  ty m ­
czasow ej k w a ra n ta n n ie  u m a r ło t rz c c h  lu d z i ;n ik t  
na n o w o  n ic  z u c h o m  wał. W  Bcssarabji zn in ie j-  
sza się w ido czn ie  p o w ie t r z e  m o ro w e .

W  okolicach  O d essy  nie pam iętają  tak  wcze­
snej i ostre j  z im y, jak jes t  teraźniejsza.

W  w ielu  miastach  k rym sk i ,  h i bessa rabsk ich  
dało się także uczuć tr z ę s ie n ie  z iem i dn ia  2li l i ­
stopada.

W  Siedm iogrodzk ie j  z iem i i w  Ra nac ie  b y ło  
ta kże  trzęs ien ie ,  z ie m i  dn ia  2,6 l istopada.

W  p ie r w s z y c h  d n iach  g ru d n ia  p a n o w a ły  o -  
k r o p n e  b u rz e  na m o r z n a d r ja ty c k ie m  kolo T r i e ­
s t u ,  a p rzy tem  ścisnęły w ie lk ie  m r o z y ,  ta k ,  i i  
ok rę ta  pozamarzał) '.  R u rze  te zrządziły  w  o k o ­
licach  T r i e s tu  ro zm a i to  szkody ,  a na d ro d z e  7 
O p c z y n y  w y w ró c i ł  w ic h e r  p ow ó z  p o c z to w y  2 
podróżu cm i i d w ie  b r y k i  ład ow ne .

O  p rzysz łe j  ad m in is t ra c j i  S e rb j i  r o z c h o d z i ły  
się w  Nem li n ie  cl. 7 g ru d n ia  na jrozm ai tsze  po­
głosk i ; m iędzy  in n e m i prze jść-m ają  pod zaw ia -  
d o w a u ie  r z ą d u  se rbsk iego  cła w S e r b j i , k tó r#  
d o tychczas  t r zy m a ł  w d z ie r z a w ie  pasza  b ia lo- 
g ro d z k i .  T w i e r d z e  s e rb sk ie  o t r z y m u ją  załogi 
tu r e c k ie ,  ale z w o jska  reg u la rn eg o .  Z m ia n y  te 
n ie  podobają  się mieszkańcom tu re c k im  w  S er­
bji i w ie le  ro d z in  tn aho m ctań sk ic ł i , w y n o s i  się 
do  R n m e l j i  i B ułgarj i ,

\V  A d rjan o p o lu  n n a ly  się pokazać s iad y  mo­
ro w e g o  pow ie trza .

W  drugiej połowie listopada rozbiły  burze na 
morzu Baltyckiein koło Gdańska kilka okrętów 
ze zbożem, drzew em  i żelazem.

W  L ondynie  o trzym ano wiadom ość  z Karta- 
geny że oddział w o jska  K o lu m b ijsk ie g o  z ypo 
ludzi złożony, przednie straże jenerała Kordor- 
w y  tak nagle uskoczył, iż  n ie b y ło  żołn ierza ,  
k tó ry b y  7. doniesieniem o tym  w ypadku ucie* 
mógł dii jenerała Kordowy. J e n e r a ł . M antilla 
w yruszy ł z K artgcny  przeciw t e m u  powstań­
cowi, a "gubernator Antjykji zamierzał m u  ty ł

/
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odciąć, w  razie, gdyby  się cofał przez Cucuta. 
P ow szechn ie  sądzą, że powstanie to nie po wie­
dzie się jenerałowi Kordo wa. B oliw ar oświad-

jacy zjawili, o w ystąp ien iu  jenerała K ordow y  
n ip  miał jeszcze wiadomości, ałe w idać ,  ze ma 
w ie lu  gor l iw ych  przyjaciół, k iedy  nawet bez 
jego rozkazów, zewsząd ściąga wojsko p rzec iw  
powstańcom.

Na targu w  H orncas t le  t rzech  cudzoziemców 
k u p iło  3oo najpiękniejszych ko.ni.

Donoszą z Kanady, że tam założono sztuczne 
drogi, zaprowadzono żeglugę parow ą, że ludność 
powiększają ciągle p rzybyw ający  osadnicy,  
szczególniej Niemcy. Z  lndjan  tamtejszych w y ­
m arło  w ielu  na ospę naturalną.

W  Anglji jedna dwunasta  część dzieci n o ­
w onarodzonych  jest nieprawego łoża; w e F ra n ­
cji ty lko  jedna trzynasta . W e  F ranc j i  mają­
cej 3 i m il jonów  ludności liczą osądzonych 
zb rodn ia rzy  19,356; w A ng lj i ,  k tórej’ ludność 
12,800,000 w y n o s i ,  liczą ich i6",i47. p rz y ta ­
czając to porów nanie ,  z gazet angielskich ,  u -  
p rzedza Sun  , że nie chce bynajmniej obrażać 
sw oich  ziomków; ale przypom ina im ty lko ,  że 
n ie  mają przyczyny  śmiać się z F rancuzów.

K u p cy  amsterdamscy ofiarowali rządowi n i ­
derlandzkiemu pożyczkę 100,000,000 zlh. w r a ­
zić, gdyby izba budżet odrzuciła.

D u ia  1 grudnia prezydował P. O ’C onnell  na 
l i c z c i e ,  danćj w  L ondyn ie .  Spełniając toast za 
pomysnosc Indu, wspomniał znow u, że lr lan d ja  
dopominać się powinna od Anglji o swą niepo- 
dległośc i p rzy  końcu rzekł: “ Jeszcze przed d w o ­
ma la ty  uciemiężali Anglicy  Irlandczyków. 
Gdzież teraz ich  przemoc? N ie mogą te raz  I r -  
landji deptać,bo ogłosili, że jest wolną. U trzym y­
wali ,że wolność tę im w inni jesteśmy, bynajmniej; 
oswobodziliśmy się sami przez władzę 1 udu. T ym  
samym sposobem dojdziemy do naszej n iepod­
ległości.,,

r>opt,?iC,Zy P ' 0 ’C°nnelIom i gazetą T im es roz-
o o ł o s l f r ć  T ° j u - “ 1 PaPierze- P. O ’Connell 
f  " j  Jlst do mieszkańców h rabstw a W a t t e i -
n n! h,VY y T ajnC icl,'.’ aby  ,lic w ybra li  do parla -  ntu lorda Bcresfosd 1 odpierając zarzut «a-

. J ' T  ’. )akoŁy  obrońcą familji Beresford
w i e c ć f L n  .Prz c s ta t> iż mu s trona  przeciwna
w tvm  IBe WKOncu u trzym uje  O ’Connell

telpW cskSsgM -fc
ii o ^  i . ,  a > 3/ za wiele czuje w zgardv
d o p u sz c fa T ń  Jib y  Si? nich c h c i a łdopuszczać potwarzy. Ale O ’Connel tak  do­
brze jej dowiedzie, że jest p rzekupną, jak m u 
Się powiedzie skłonić Irlandczyków  do wtórowa- 
’' 1 a JW i J •°RZeCZllm"  w rzaskow i o zerwanie
U,!, w S r ,'y ta" ii '.“ Jeiii nie mylimy,m ó- w i w k o ń cu • l im es ,  m inie wkrótce czas, w k tó -
kończy ‘ P y  Srubjaniu  rolę swoję za -
-  Berliński fab rykan t  P. F au ls t ich  przedsię­
wziął w ystawie podobny pojazd pocztow y na 
jednem kole jakiego rysunek  przyłączyliśmy 
do N r.  ,7 K u rje ra  Polskiego. f M S S R S K  
stawił juz  P. N ag le row i,  dyrek torow i poczt w  
państwie pruskiem. 1

Od nowego ro k u  zacznie wychodzić w Szto-

■>»■> 'y»*™
- -  Njcjaki P. C a rn c t t  W i r g i n i i , w ydaje w

Vińnn T  j dnoczenia północno-amerykań-
s z ć z f  nic ™ T P° kaZU'ą WęŹa 15oa >e~dłnoi ioef i,i- ,Zlan0' on dopiero  Jat 5 , a
do la t 5 ?  k° 113 18 stóP' Boa rośnie

t c c h n i c z 0njr zawiązało się tow arzystw o  p0l i -

,D “ L o n d y n u  dowieziono na k ilka dni przed 
to  grudnia znaczne zapasy pszenicy i  mąki. Z 

J p rzyczyny  ty lko uajlepszc gatunki pszenicy
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angielskiej u trzym ały  się p rzy  dawniejszej 
cen ie ,  w szystk ie  inne spadły od i do 2 szyi., 
a pomimo tego wiele zboża pozostało niezaku- 
pionego. D n ia  i 4 grudnia płacono za jęczmień 
najlepszy na słód o i sz. drożej. Cena grochów  
spadła o 2 szylingi,

"Gazety donoszą o zabawnem zdarzeniu w  Se­
willi .  Sewilczyko wie są w ielcy lubow nicy  w i­
do w isk ;  zgromadziło się ich na teatrze przesz­
ło  700 dla widzenia zapowiedzianej przez afisze 
sztuki. Lecz sztuka nie mogła być odegraną , 
bo  wszyscy aktorow ie uciekli z miasta, a jak 
bal bez taneczników, tak komedja bez aktorów 
jest  rzeczą n iepodobną ,  więc d y r e k to r ,  chcąc 
n ie  chcąc, musiał zawiedzionym widzom zwró­
cić pieniądze. Publiczność rozeszła się z wielkiem
nieukon ten tow an iem  i z większym jeszcze śmie­
chem. P rzyczyną  tej dezercji b y ł o , że d y re ­
k to r  tea tru  już od k i lk u  miesięcy przestał pła­
cić aktorom .

Cesarz brazylski i mieszkańcy w  R io  Janei­
r o  czynią w ielk ie przygotow ania  na  przy­
jęcie xiężniczki bawarskiej przyszłej monarcln- 
n i  brazylskiej.  Kazano stawiać w Rio Janeiro 
b ram y  tryum falne  obel isk i,  piramidy. F ra n ­
cuzi tam zamieszkali stawiają bramę trjumfalną, 
A nglicy  dwa obe l isk i , a N iem cy złożyli 4ooo 
tal. i w  dniu  przybycia cesarzowej uposażą tą 
summą 4 osierocone i ubogie małżeństwa.

B y ły  prefek t  policji paryzkiej miał 7,m in i­
strem spraw  w ew nętrznyckdosyć  długą rozmo­
wę,po której m inister  niezwłocznie wydał rozkaz 
o tw orzen ia  domu żebraków. Teraźniejszy pre­
fek t  policji paryzkiej dymissjono wał kilkadzie­
siąt oflicjalistow ze swego bióra ; są oni teraz 
w  największym n iedosta tku ,ak ilkuz  nich uda się 
do domu zapewne żebraków-, nie mając innego

sposobu utrzymania życia. Pomiędzy dymis- 
sjonowanemi znajduje się k rew n y  prefekta.

W  Calais ukarano policyjnie 26 piekarzy, któ­
r z y  dla większej wagi chleba, mieszali do mą­
ki rozmaite szkodliwe dla zdrowia części, 
m
Jt eraz k iedy już  burza  minęła, k tó ra  sułtano­

w i  groziła, zapewniają z Eg ip tu  , że w ice k ró l  
tamtejszy nie miał  nigdy zamiaru oddzielenia 
swego kraju od Turc ji ,ow szem ,iż  zawsze był m u  
szczerze w ie rn y  i życzliwy. W gąbinecie egipskim 
przeważa teraz w p ły w  angielski, chociaż f ran -  
cuzki ła two mógłby go wyrugow ać, gdyż wice - 
król lepiej jest uprzedzony  o F rancuzach, niż 
o Angl ikach  , ale P. D ro v e t t i  konsu l francuz- 
k i  poprowadził niezręcznie interesa.

W y ją te k  z  lis tu  z  R z y m u , dn ia  2 g ru d n ia , p i­
sanego p rze z  podróżującego Rolaka.

Dnia 90 października wyjechawszy z Wenecji, za­
trzymaliśmy się po drodZe naprzód wFerrarze, któ­
rej całą chwalą, podług słów Byrona, jest więzienie 
i pamięć Tassa; więzienie okropne, wilgotne, ciemne, 
dziewięć kroków tylko długie, a tak nisko sklepio­
ne, że w niektórych miejscach stać prosto nie mo­
żna; małe tuż przy drzwiach, ciasno kratowane 
okienko, zaledwie światło przepuszcza, przy drzwiach 
zewnątrz na murze widzieliśmy imie Byrona, przez 
niego wyryte. W bibliotece publicznej grób Arjosta, 
rękopism Orlanda, kałamarz, krzesło, i medal na 
piersiach jego w grobie znaleziony. Od Wenecji za­
cząwszy codzień prawie trafialiśmy na pamiątki wiel­
kich poetów: w Padwie miejsce .pobytu, w- Arqua 
grób Petrarki; w Florencji w katedrze pomnik Danta, 
przed katedrą miejsce, gdzie lubił siadywać, dotąd 
siedzeniem jego nazwane, w kościele S. Krzyża gro­
bowiec Alfieiego. Wszystko tylko grobowce! Z ży­
jących poetów pierwsze miejsce trzyma Manzoni. 
Nikoloniego trajedja Foscarini wielkiej używa reno­
my. Zapał z jakim ją w całych Włoszech przyjęto,
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pomimo 7.e j e s t  napisana na sposób zupełnie seho- 
la s ty czn y ,  dowodzi,  że publirzuość i par te ry  włoskie 
bardzo  są do naszych podobne. Pa rę  moralnych sen­
tencji w an ty tezie  , k ilka piękno-brzmiacych rymów, 
a  i oz i b r a n a  i s i a n a .  Po b y t  we Florencji wiele 
m iłych  po sobie zostawił wspom nień ; piękna pogo­
da pozwoliła  używ ać  przechadzek i pięknych w oko­
licy widoków; s ławna ga le r ją ,  lub kościoły pospoli­
cie za jm ow ały  nam ranek. Obrazy nakoniec tak  
nas zm o rd o w a ły ,  że się na nie p a trzyć  nie chciało,  
zw łaszcza  po obejrzeniu galerji  i pałacu P itti .  WobU- 
dwóch piętnaście obrazów Hafaela. Nie wszystkie 
jednak do najpiękniejszych można policzyć. W enus 
m edycejska  od razu nie bardzo się p o d o b a ,  z w ła ­
szcza ,  ze imaginncja uprzedzona czegoś nadzw yczaj­
nego oczekuje ,  ale im się lepiej p rzypatrzysz  , tym  
cię bardziej pociąga, zwłaszcza, jeżeli ją  porów ny­
wasz z in n e m i ,  k tórych jeszcze kilka znajduje  się w 
te j  galerji . Wi ksza część wieczorów p rzesz ła  nam 
n a  tea trze  del Coeomero , gdzie s ł a w n y  a k to r  komi­
czny V estr i  zawsze nas doskonale zabawił.  W ogól­
ności komedia w łoska ,  p rzynajm nie j ,  którą w idz ia­
ł e m  w Medjolanie i w Florencji lepsza jes t  od opery, 
o której u nas cuda głusza, a która,  w yłączyw szy  
t e a t r  de/la Scala  w M ed jo lan ie , w innych m iastach  
mniej niż mierna, a w Wenecji n a jg o rsza ,  równie 
Jak i inne teatra .  Wprawdzie najpiękniejszy jes t  tea t r  
zam knięty  i o tworzą  go dopiero w cza-ie  karnawału .  
Wiesz,żeteatraw Inskie u trzym y w ane sapospolicie przez 
pryw atnych  przedsiębiorców , którzy na pewny tylko 
przeciąg  czasu różnych aktorów najmują. W Bnno- 
nji jes t  teraz  s ławna P a s t a ,  k tó rą  pierwszego w ie ­
czora w ygw izdano ,  nazajutrz  oklaskami ok ry ­
to. Wiele rzeczy we W ło szech ,  r iw n ie  jak ope­
r a  nie odpowiada naszemu wyobrażeniu o nieb, na-

mna", Jak pierwszych dni po przybyciu  do Rzyjsu .  
1’rzez  tydzień ciągle w ia ł  S irocco ,  znowu deszcz 
u le w n y ,  a dziś w ia tr  Tram ontana .  Z  uczuciem i 
wzruszeniem wjeżdżaliśmy do R zym u dnia 18 listo„ 
pada. Przejeżdżając most na  płow ym  T y b r z e , s ła ­
w ny zu y c ięz tw em  Konstan tyna  nad  Mexencjuszem 
i lozpamiętując o legjach, postrzegamy z z a  g ó ry  coś 
podobnego do ostrza dzid. B y ły  to uszy s tada osłów 
k tóre  pędziły \ \ |o < h y  łachmanami malowniczo udra- 
p a wane. Z tąd  rozmowa o togach ,  tu n ik a c h ,  o kon­
sulach. Ale za  każdym krokiem odznaczają się sprze- 
rświenstwa między- wspomnieniami i rzeczywistością. 
Smutne nryślł i wrażenie sprawuje  widzieć gdz ien i . -  
gdzie sterczące u łam ki  k o lu m n ,  F orum  zastawione 
nędznemi dum kam i,  częścią zamienione na rynek by­
d ł a ,  obok Kapitolu rozwieszoną bie l iznę ,  wszędzie 
zaniedbanie i nieczystość. T eraz  dopiero zaczynają  
p racować nad zamienieniem targu b y d ła  na  plac pu- 
blic/.nci przechadzki.  Ale śmiech bierze patrzeć, ja k  
ei Włosi niby pracują; chcie l iby ,  ale im się nie chce. 
Kościół S. P io tra  zdaje się na pierwszy rzu t  oka ze­
wnątrz i wewnątrz  wcale nie w ie lk im , zadziwisz się 
w ięce j,  gdy się w nim lepiej rozpatrzysz .  W Rzy  
mie jes t  dosyć Po laków .....

W  składzie niżej podpisanego można nabyć  bile­
tów na Nowy-tok w rozm aitychgatunk  ich, oraz  ka­
lendarzy na rok  183(1; kolemlę dla małych dzieci * 
rycinami; Assarmota grę historyczna ułożona d la  dzie-

w e t  w  rzeczach materialnych. Owoce naprzyklad  w 
Ogólności nie tak  sm aczne, jak  u n a s ,  pomarańcz 
jeść  n iepodobna; między Florencją i Rzymem nigdzie 
mleka do kawy dostać n iem o żn a ;  w Rzymie w naj­
lepszych kawiarniach już go po południu nie dosta­
niesz. W Warszawie zaledwie  doznałem takiego z i.

ci; przy tem  można prenumerować na rozmaite  pis­
ma perjo lyczne. f ,  J . Ciechanowski.

W  Urul sarni Gałezowskiego i kotup Główny kan tor  przy- ulicy Danielouirzowskiej pod Nrem bib. 
Doniesienia prywatne przyjm ują  się p» ó K''- ()|l wiersza drukowanego.


